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W I A D O M O Ś C I  K R A JOW E.
Cześć Urzędowa » «

W  dniu 11 grudnia  1835 roku o godzinie 
10 rannej w K rakow ie w gmachu Sukienni
cach w drodze exekucyi sądęwej odbędzie 
się publiczna licytacja jako  to: kanapy i krze
s e ł e k ,  zw ierc iadeł ,  stolików do k a r t ,  obra- 
sów  etc. Chęć licytować mających na czas 
i miejsce oznaczone zaprasza się.

* K rak ó w  4 grudnia  1835 roku.
Teodor Jaw orski Kom: Sąd .

W I A D O M O Ś C I  ZAGRANICZNE
W a r s z  \ i v A  2 G rudnia .—  Doia wczo

rajszego odbyt się obrzęd inaugurac ji  po
m nika , w cytadelli warszawskiej w ieko , 
poinnćj pamięci Najjaśniejszemu Cesarzo
wi A lexandruw i 1. wzniesionego. Pom nik 
ulany z żi laza ,  w kuźniach górnictwa k ra jo 
w ego , ma kszta łt  obe lisku , wysokość jego  
fctop 72. Stawiany był pod dyrekcyą pana 
Gaj budowniczego b an k u ,  ozdoby z bronza

wyzlacane projektowane przez tegoż budo
wniczego i przyjęte przez N. Pana. Nastę
pujące są  na niin w języ k a  rossyjskim napi
sy: »Alćxandru pierwomu Im peratora IFsie-
rossyjskomu, Pobieddeliu i  B logodittefiu  Pol- 
szi.*— Na stronie odwrotnej: fFozdwignut 
po okonczanii IFarszawskoj Citadelli 19 N o- 
jabria  1835. (A lexandrowi I .  Cesarzowi 
W szech Rossyi, Zwycięzcy i Dobroczyńcy 
Po lsk i.—  N a  stronie odwrotnej: W zniesio
ny po ukończeniu warszawskiej Cytadelli d. 
19 listopada 1835.

P e t e r s b u r g  23 Listopada. Do kanto
ru dworu mianowane zosta ją  frejlinami N. 
C e s a r ic w i j  18 październ ika, (w W arszaw ie) 
księżniczka Jadw iga Jabłonowska i h rab ian
ka Maryantia Jez ie rska . Dnia 12 t. m. (w 
Białej C e rk w i) , hrabianki: córka zeszłego 
W . mistrza obrzędow hr: Potockiego A le
ksandra i córka łowczego dworu hr: Brani- 
ckiego E lżbieta . Dnia 31 t. m. (w C arskiem  
Siole). Mianowani: dymissyonowany kapitan 
gw ardy i hr: M ikoL j Zubów  szambelan m .
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a urzędnik kancellaryi W ileńskiego wojen
nego gubernatora 14 klassy, hr: Seweryn Gra
bowski kan.erjunkrem  dworu. Przytem ran
ga wojskowa hr: Zubow zmienioną zostaje 
na stopień assessora kollegialnego.

Przez  rozkaz dzienny Cesarski z dnia 17 
października (w Nowćj Pradze) * kommendant 
Kijowa je n e ra ł -m a jo r  inżynierów Truzson 
2  mianowany komendantem twierdzy Zamo
ścia.

Pa r y ż  18 Listopada. Hrabio Portalis czy
tał wczoraj w. sądzie parów, dalszy ciąg 
swego zdania sprawy względem Fieschie- 
go. Gazelle des Trybunaux  udziela, tego 
dalszego ciągu następujące ważniejsze oko
liczności. W edług  zeźnań osob m ieszka ją 
cych w domu na bulwarze du Tempie, gdzie 
F iesch i urządził machinę sw o ją ,  byt u - 
n iego w dniu 27 lipca Rlorey, i znajdował 
s ię  obecny w pokoju podczas uderzeń młot
k ie m , k tóre  słychać było, a według podo
bieństwa z nabijauia luf pochodziły. Zape
w n ia ją ,  że Morey oddalając się z stancy i Fie- 
schiego, spotkał s łużącą  na schodach, a nie- 
chcąc być widzianjm twarz od niej odwró
cił. W  krotce potem uwięziono INiinę Las-  
s a re ,  mniemaną pow iernicę Fieschięgo. Przez 
dwa dni wzbraniała się odpowiadać na czy
nione j e j  py tania , ale oświadczyła nareszcie 
że jeszcze w kwietniu widziała kawałki drze
w a ,  k tó re ,  jak  się je j  zdu je ,  do zrobienia 
machiny służyły. Gdy się pytała natenczas 
Fieschiego coby z drzewem chciał robić, o d 
powiedział j e j :  »są to rzeczy nie dotyczące 
k o b ie t ,  a tobie nic do tego.» T aż  Lassave 
namieniła także o póżniejszem widzeniu się 
swem z M oreye in , a z rozmowy ja k ą  z nim 
podówczas m iała , pokazuje się, że Morey m u
siał mieć wiadomość o zamierzonym zamachu.
W  tćj rozmowie, powiedziała mu: » C hcia
łeś zabić jed n ą  osobę, a zabiłeś 50, i między 
temi poczciwego jenerała M ortier ,  o którym 
tyła  dobrego m ów iono .» — Już  dawniej by
ło  duniesionem, że dano kommissarzowi po- 
licyi Dyonnet ta jną  skazówkę o zamachu aa  
dni kilka przed jego  spełnieniem. T ę  oko

liczność zdaje się także instrukcya sprawy 
potwierdzać. Jak  wiadomo, aresztowano na 
zasadzie tej skazówki niejakiego B o ireau ,  
ale już  po dokonanej sprawie. W ed ług  
zeznań kilku św iadków , miał Boireau na 
dniu 27 powiedzieć, żu ci którzy naza
ju trz  na przeglądzie znajdować się będą, do
brze uczynią, gdy teatru de l'Am bigu corni- 
que nie przejdą. Zdaje s ię ,  że Boireau był 
ju ż  dawniej do podobnych zamachów w plą
tan y ,  i wtenczas wyznawał republikańskie  
zasady. Najważniejszym w tein zdaniu spra
wy ustępem, są zeznania Fieschiego. Chciał 
uii z początku utrzymywać, że nie ma ża 
dnych spólników i wzbraniał się uporczywie 
dać najmniejszego w tej mierze wyjaśnienia. 
Tymczasem dowiedziano się, że podpułkownik 
Ladvocat z 12 legii gwardyi .narodowej znał 
go daw niej. Gdy tenże stanął przed n im . 
zmiękczał Fieschi i rzewnie p łaka ł;  jednak 
że nie można było z niego w ybadać , tyl
ko same obojętne odpowiedzi. Po  różnych 
korowodach zeznał na reszc ie , że był i  nim r 
Morey dla najęcia stancyi na bulwarze du 
Tempie i że dnia dwudziestego siódmego pi
li z sobą piwo. Udzielił także niektórych 
wyjaśnień względem kupna Infek; a gdy prze- 
dający pytał go coby z niemi chciał ro b ić ,  
powiedział że są  przeznaczone na uzbroję-  a . 
nie Korsykanów'. T u ta j  dopiero powzięto 
pierwsze ślady spólnictwa P ep in a ,  k tó ry  da
wał na kupno p ieniądze, e z którym Fieschi, 
jak  zezna je ,  raz  tylko ja d ł  obiad. P rzypo
mną sobie czytelnicy, że w stancyi Fieschi e- 
go znaleziono portret xięcia B o rd eau x ;  na 
zapytanie, co chciał z tyin portretem począć 
odpowiedział: sKupilem ten portret jedynie
dla teg o ,  ażeby policyi dać lny Iną skazów kę, 
ponieważ’, w razie gdyby mi się uciec u d a ło ,  
myślanoby, że jak iś  karlista  ten zamach 
spełn ij .» —  Dniej zeznał jeszczC F iesch i ,  że 
w krotce przed wykonaniem zam achu, spo
strzegłszy wprost okien swoich podpułkowni
ka  L a d ro c a t ,  uczuł w sobie zgryzotę  sumie
nia ze względu na wdzięczność j a k ą  mu był 
winien. Była chwila , że chciał odstąpić pla*



1207 —

ou  sw ego, przywołać pana Ladvocat i wy- I 
znać mu wszystko, w tein dla legii dwu
naste j  inne przeznaczono miejsce. T a  część 
Zeznań Fieschiego, obejmuje zarazem cały 
jy s  historyczny jego  życia aż do chwili 
spelnienin zamiaru i szczegóły dotyczące, 
rodziny jego. Cb się Pepina i jego 
V spólr.ictwa dotyczę, -inajJują się w in- 
strukcyi. sprawy rozmaite różnemi czasy o- 
świadczenia jego. W  odbytej konfrontacyi 
między Fieschiin , Moreyein i Pep inem , o- 
świadczył p ierwszy, że podał Pepinowi ra 
chunek za lotki dla zapłacenia tychże. Z 
późniejszych zeznań Fieschiego wykrywa s ' > 
że  pierwszy pomysł du zamachu, powziął przy 
końcn miesiąca lu te g o ,  spodziewając się, że 
będzie go mógł spełnić w dniu 1 maja jako  
w rocznicę imienin króla. T o  nasuwa także 
p rzekonan ie ,  że ju ż  w ten czas  najął  pokoik 
na bwlewarkn. Pian swój powierzył najpićr- 
w ej M oreyow i,  ponieważ znal go jako nie
zachwianego nieprzyjaciela rządu . Morey 
powiedział mu: sGdyLymniial p ieniądze,'ka
załbym moim kosztem zbudować machinę; 
a le  znam kogoś, z kim o tćm pomówię.» 
T e n  ktoś był P e p in ,  który, j a k  Fieschi po
wiada , podzielał radość Moreya z powodu 
powziętego plann. W  krotce potem widział 
s ię  z nim Fieschi, a zapytany, -wiełeLy po
trzebow ał na to pieniędzy, odpowiedział, że 
400 Jo 500 franków. Pepin poszedł z nim 
potem do handlującego drzewem, którego po
trzebną ilość k u p i l i ,  a Morey dostawił p ro
chu i  lo tek  do nabijanja. W  miesiącu w rze 
śniu, poczynił Fieschi now ejeszcze  zeznania. 
Z ap ew n ił ,  że 16 łub 17 lipca zeszli się Mo
rey i Pepin dla wzajemnego obrachow ania ,  
tudzież, że wydawane kw o ty , w księdze ko
lio tacyjnej P ep in a ,  powinny by znajdować się 
zapisane. Podobno że znaleziono później tę 
k s ią ż k ę  i sprswdziły się % nićj z eznan .j  Fie- 
schiego. Jednaka  su m m a, (216 fr. 50 cent}, 
była także zapisana w Fieschiego książce  ko- 
notacyjnej , k tó ra  pozostała było przy Morey u, 
a ten  w rzucił j ą  do tranzetu. Pepin u trzy
m uje w szelako w obronie sw o je j ,  że to był

wypadek innego wcale przeznaczenia. Jedno 
jeszcze niemałej wagi zeznanie zrobił F ie 
sch i, to j e s t ,  iż zgodzono się , że wieczorem 
dnia 27 będzie kto przejeżdżał się konno 
wzdłuż b u lew arku ,. ażeby Fieschi mógł z o- 
kna swego dobrze machinę wyry chtowae. Ze- 
by tym jeźdcem byl Pep in ,  nie jes t  rzeczą 
dowiedzioną, nie mógł nim być podobnież i 
M ore j ,  bo ten znajdował się na ten czas a  
Fieschim w pokoju. W  instrukcyi sprawy, 
wskazany! je s t  D oireau , któremu Pepiu dał 
na ten cel jednego swojego konia ,  a który 
przejeżdżał się wzdłuż bulewarku z ja k ą ś  
d ru g ą  osobą dotąd jeszcze nie wyśledzoną. 
D alsze czytanie zdania sprawy nastąpi j e 
szcze dnia dzisiejszego, a pojutrze będzie 
według podobieństwa zupełne ukończone.*

B r v x e l l a  18 Listopada. Benedyktyni ma
j ą  zamiar przywrócić dawne opactwo Aflig- 
hem , co dowodzi, że ten zakon i tutaj po
dobnie ja k  w Bawaryi lub F rancy i ,  wzmódz 
Się usiłuje.

Francuzom osiadłym w L u x e n b u rg u , k tó 
rzy s łużąc w wojsko francuzkii-m za czasów 
rzeczjpospolitej '  i cesarstwa, pobierali od r z ą 
du francuzkie pensje  em eryta lne , pod obo
wiązkiem płacenia jedynie podatku osobiste
go i od ruchomości, zapowiedziano te ra z ,  iż 
nu przyszłość, wtenczas tylko pensye em ery
talne pobierać będą m ogli ,  gdy dow iodą, że 
Są we Francyi zamieszkali.

Artyllerya nasza będzie na nowe u rządzona  
Odtąd ma się składać z 3 pułków  od 12  kom
panii,  a mianowicie z pułku artyleryri wało
wej i z pu łku  artyleryi konnńj.

Los D Y  X .  W  Lewancie stoi obecnie 9 fran- 
cuzkich, 17 angielskich, 12 rossyjskieb, 4  au -  
a tryack ich ,22  egipskich i 28 tureckich o k rę 
tów. W  ostatnim tygodniu była nadzwyczaj
nie w ie lka  bczba statków na T a m iz ie ,  b a r 
dzo wiele wpłynęło z P e te r sb u rg a , R ygi i 
portów morza Bałtyckiego z ło jem , lnem , 
konopiami i siemieniem. W  portach szko
ckich budu ją  teraz 30 drewnianych i 2 żela-



2nvch okrętów parowych J la  przedsiębierców 
chcących utrzymywać ciągłą  kointuunikacyę 
z Portugaliją  i  Ameryką. G p s .

G r e c y  A .  Jenera ł Grivas W arnikiolis  ści- 
gnjący powstańców w Peloponezie, został juz  
k ilkokro tn ie  przez nich odparty. Jenera ł 
Gordon który ta k ie  na czele korpusu jedne
go przeciwko nim walczył, [wziął lub dostał 
dymissyę. Toby wiadomości powyższe o po
niesionej przez niego klęsce potwierdziło. 
Jene ra ł  P isa  na miejsce jego  powołany ;zo- 
stal. W  przeciągu 7 miesięcy je s t  to juz  
trzeci dowódzc.i, a wybór jego musiał być 
Lardzo konieczny, bo P isa  za czasów 'prezy
denta Capodistrias był w Ruinelii powszechnie 
nienawidzony.

K o l u m b i a . Dzienniki Amerykańskie do
noszą z St. T hom as pod d. 18 października: 
W  Puerto  Cabello niemasz ani jednegn miesz
kańca. Twierdza jest w ręku reformistów (stron
nictwa rewolucyjnego z \  cnezuela) a ścisłe 
p rzez  konstytucyonistów oblężona. Keforiui- 
ści s trzelają  do obozu swoich nieprzyjaciół 
nie zrządzając  im wielkich szkód , ale mia- 
zto bardzo ucierpiało, bo wiele domów zbu
rz o n o ,  z powodu że skuteczności nrtylleryi 
były na zawndzip. W iększa część mieszkań
ców przeniosła się do Curaęao. Konsulowie 

' angielski i am erykański byli ostatniemi miesz
kańcam i, lecz * ci zaraz po odplynieniu an 
gielskiego sta tku wojennego L arn  wynieśli 
się z mia-ta. Jene ra ł  Paez udał się do Bar
celony i Cumena, reform iści,  którzy byli w 
posiadunin miasta C a r ia c o , zostali z niego 
przez stronników rządu  wyparci, wszelako 
później zdobyli na powrot miasto i zam or
dow ali  wszystkich m ężczyzn , zaś 160 kobiet 
odesłali do m ałego miasteczka M argarita . 
W  zamku Puerto  Cabello dowodzi C arabsno ,  
pomocnikiem jego  je s t  znany Beluche. Mon- 
lilia mianowany został ministrem wojny i S 
M arat tubo do Caraccas pow ołany, zaraz po 
jego  wyjezdzie ogłosiło się niiaato sa r« formi- 
stanu, na czelo stanął pułkow nik Andrate; s tron
nictwo konstytucyjne jes t  jeszcze w posiada
niu twierdzy San Carlos. Nad brzegami
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morskiemi stoczono trzy bitwy w których re- 
formiści znaczne odnieśli korzyści. Miasto 
Guira zostało przez nich spalone a m ieszkań
ców wypędzono na wyspę Trinidud. W  P u e r 
to Cabello zrabowano dom konsula angiel
skiego i innych osób. K ilku  Irlandczyków 
pracujących w kopalniach przeszło do refor- 
rnistów; reformiści m ają już  kilka sta tków, 
które  w Puerto Cabello , Cumnaa i M aracai-  
bo nsbrojone zostały.

Z Laguay iu  donoszą , że jene ra ł  Gomez 
dowodzący wojskiem rządowem przez Caru- 
ja  pobity zosta ł ,  k lęska ta wszakże nie po
ciągnie za sobą wielkich sk u tk ó w , ho je n e 
rał Paez z drugiej s t ro n y , mocno na powstań
ców naciera. Jeżeli jednak rząd zechce po
wstanie przytłumić', to powinien więcej mieć 
mocy i zdolności niżeli dotąd objawił.

Ca.vto.v. W  A^yi panuje wielka au sz a ,  
z tego powodu wydat Piv«n z K w ong-chow - 
fo pod d. ‘25 kwietnia r. b. następujący Edtkt: 
uNieba od dawna ju ż  nieobdarzają nas desz
czem , zupełna panuje susza , modły i błaga
nia pozostały bez s k u tk u ,  a wszystkich ser
ca są. gorejącym żalem przepelniune. Czyż 
niemasz w granicach państwa K w a n g - tu n g  
nadzwyczajnego człowieka cudownego, uczo
nego, któryby wypędził sm oka , złamał zapo
ry i deszcze s nieba sprowadził? Objawiam  
wszystkim w mojej prowincyi, w o jsk u ,  ły -  
dowi i innym że niebędę dochodził zkąd talri 
człowiek przybył, choćby nawet należał do 
Plasiego pokolenia (Tabuseet,)  albo do cie
mnego jedwabiu (Iłuhdist) aby tylko był w sta
nie deszcz7 z nieba sprowadzić, to Ja Pivon 
z K w a n g -c b o w -fo  uproszę go ażeby s tanął 
na ołtarzu i sani modlić się do niego b ę d ę ,  
a po sprowadzeniu deszczu będą tablice k a 
mienne w wielkiej liczbie wygotowano, k tó
re wiecznemu pokoleniu sławę jego  p rz e k a 
żą. Spieszcie się więc r przybyciem u czen i ,  
■ nie opoźniujcio drogiego czasu.

P R Z Y J E C H A L I  DO KRAKOWA

Od 6 do 7 Grudnia 
Zakrzewski F e l ix ,  Frycz K arol, Chrono- 

wski Kanty, Gostkowski Romuald, Spercsyń- 
ski Stanisław wszyscy z Polski, Mets W alen 
ty z P ru ss ,  Saw icka z Galicyi.

W yjechali z K rakowa.
Godefroj Karol do P o lsk i ,  N ru m an n  A- 

dolf do Pruss .

Ju tro  z po w o d u  uroczystego i w i e l a  G a z e t a  K r a k o w s k a  nie w y j d z i e .


